
Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Z powodu święta Nowego Roku gazeta dopiero we Wtorek w wieczór dnia 2. Stycznia wydaną będzie
Sio czytelników yazety.

Z kończącym się czwartym kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 20 S°r dla 
zamiejscowych 2 Tal. — Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na wszystkich 
Król. Urzędach Po czto wy ch w całej Monarchii. ■ o v j

Prenumerata exempl. na papierze kancelaryjnym wynosi 15 Sgr. ćwierćrocznie więcej od powyższej ceny___Nie naszą będzie winą, jeżeli dla pó­
źniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane.

Dla wygody Szanownej Publiczności tutejszej będą także: Pan G. SSlelefeld kupiec w.starym rynku pod Nr. 87., Pan .JttkÓb tppet, 
kupiec, przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 9., Pan •#. Enhraim, kupiec, na rogu Młyńskiej ulicy Nr. 12., Pan Adolf SjUIz przy placu Wilhel- 
mowskim pod Nr. 10. i kupiec 1 Ajabęslzk^ na Chwaliszewie w domu Engla, przyjmować prenumeratę na naszą gazetę i wydawać ją będą prenume­
ratorom wieczorem dnia poprzedzającego, o godzinie 6|.

Mogą także miejscowi czytelnicy zapisywać się na Kroi, poczcie, ale według wyższego rozporządzenia w tym przypadku opłacać muszą cenę jak za­
miejscowi to jest 2 Talary.

Ważniejsze telegraficzne wiadomości podaje Gazeta Wielkiego Xięstwa
Poznania nadchodzące gazety.

Poznań, dnia 18. Grudnia 1854.

bglośseide,
W myśl rozporządzenia Królewskiego Ministerstwa spraw wewnętrznych 

Z dnia 19. b. in. ustają dotychczasowe odrębna Komissacyaty pograniczne 
w Ostrowie i Inowrocławiu z dniem 1. Stycznia r. 1855. a czynności 
tych przechodzą z tym dniem na wszystkie urzędy Radzco-Ziemiańskie po­
wiatów pogranicznych z tern zakreśleniem, że interesa pograniczne w powie­
cie Mogiluickim załatwiać będzie Radzca Ziemiański w Gnieźnie.

Poznań, dnia 23. Grudnia 1854.
Prezes naczelny prowincyi poznańskiej.

v. Puttkammer.

Telegraficzne wiadomości.
Wiedeń, d. 29. Grudnia. — Z powodu pobytu księcia Brabantu odbę­

dzie się dziś wielki przegląd wojska.
Pierwsza konfereneya pomiędzy hr. Buol, francuzkim posłem baronem 

Bourqueney i rosyjskim nadzwyczajnym posłem księciem Gorczakowem od­
była się wczora u posła angielskiego lorda Westmorelanda, ponieważ ostatni 
zapad! na zdrowiu.

Paryż, 29. Grudnia. — Dzisiejszy Monitor donosi, że deputowani 
udali się wczora do tuileriów, aby cesarza uwiadomić o uchwale pożyczki. 
Cesarz dziękował za przyzwolone środki do prowadzenia energicznej wojny 
i oświadczył, źe się zajmie przesłaniem wiadomości do Londynu, o uchwale 
podziękowania ciała prawodawczego francuskiego Anglii.

Berlin, 30. Grudnia. —Naj. Pan raczył zamianować assessora rejen- 
cyjnego Mullera w Akwizgranie radzcą rejencyjnym.

Berlin, 29. Grudnia. — Stosunki dyplomatyczne zerwane między Pru­
sami i Hessen Darmstadt znów Zawiązane zostały w skutek uchylenia powo­
dów przez rząd hessen-darmstadski. Zapewne poseł pruski w Frankfurcie 
nad Menem będzie oraz zawierzytelnionym przy dworze darmstadskim.

— Tajny radzca Langenbeck i profesor Dr. Bóhm otrzymali polecenie 
przyjmowania zgłoszeń lekarzy i chirurgów, którzy chcą wejść w służbę ro­
syjską jako lekarze.

Południowy teatr wojny.
Według korespondencyi francuskich z Konstantynopola, jenerałowie Bizot 

i Thiry, naczelnicy inżynieryi i artyleryi w armii francuskiej oblężniczej pod 
Sewastopolem, obejrzeli wszystkie dzieła oblężnicze. Sądzą, że stanowcza 
chwila do szturmu się zbliża. Główna armia rossyjska, która się cofnęła do 
Bakcziseraju i Simferopola, opiera się o pierwsze miasto. Kilka dywizyi jest 
ustawionych we wschody aż do doliny Czerniawy, dla uważania poruszeń 
wojsk sprzymierzonych. Jenerał Bosquet ze wzgórzów ma także nieprzyja­
ciela na oku. Wycieczkę dokonaną w nocy z 5. na 6. Grudnia przesadzono 
w opisach. Była to prosta utarczka między czatami.

_  Austryacki Soldatenfreund donosi z Odessy pod dn. 16. Gru­
dnia: wojska krymskie opuściły w dniu 6. Grudnia biwaki swoje i rozłożyły 
się na leżach zimowych tak w okolicach Sewastopola, jakoteż Simferopola 
i Bakcziseraju. W tych stanowiskach zapewne przepędzą najgorszą porę zimy 
Załoga sewastopolska korzysta z tej spokojności panującej pod Sewastopolem 
i buduje nowe baterye na wzgórzach około Sewastopola. Żołnierze i mie- 

Poznańskiego o 12 godzin, a nieraz o dwie doby wcześniej niż wszystkie do

Slacpedycya Gazet W. Siekera i Spółki.

szkapcy Sewastopola zajmują się wyrabianiem prochu, kuł i t. p. Wszystkie 
ulice Sewastopola są połączone domami zamienionemi w reduty i wszystko 
przysposobiono na od partie szturmu. W Bakcziseraju założono lejnią armat 
i fabrykę prochu, które dostarczają fortecy znaczne zapasy amunicyi i dział. 
Mówią, że od rozpoczęcia bombardowania dostarczyły te zakłady 4 miliony 
pudów bomb i | miliona pudów prochu (?).

— Austryacka korespondeneya donosi z Tryestu pod dniem 27. 
Grudnia: znaczną część zbudowanych w Styryi baraków drewnianych i innych 
potrzeb zimowych dla armii angielskiej w Krymie przeniesiono tu dzisiaj na 
okręty.

ASrólestwo polskie.
Warszawa, 24. Grudnia. — N, Pan, według ustawy pp. ministrów do 

przedstawienia p. ministra skarbu w d. 17. Sierpnia r. b., najwyżej polecić ra­
czył dla odwrócenia zwłoki w decydowaniu spraw dotyczących towarów, po­
stanowić w sposobie próby na przeciąg 3ch lat następujące prawidła: 1) Po­
zostawić komorom wprowadzać w wykonanie ich postanowienia w sprawach 
fiskalnych we wszystkich tych przypadkach, kiedy szacunkowa summa zatrzy­
manych towarów nie przewyższa 150 rs. (sto pięćdziesiąt rubli srebrem) i skoro 
na decyzyi komory właściciele towarów poprzestali lub nie czynili opozycyi 
w terminie określonym. 2) Naczelników celnych okręgów a komorom celnym 
moskiewskiej i warszawskiej niepozostających pod zarządem naczelnika 
okręgowego, pozostawić w takowych przypadkach ostateczne decydowanie 
spraw finansowych do summy trzysta rubli srebrem. 3) Przeto do decyzyi 
departamentu Handlu zewnętrznego, przedstawiać wszystkie sprawy na summę 
wyższą trzechset rubli srebrem i także chociażby na mniejsze summy wzglę­
dem których na decyzyi komory nie poprzestano, oprócz spraw apela- 
czyjnych dotyczących komór królestwa Polskiego, które pozostawiać jak do­
tąd wydziałowi celnemu przy kancelaryi namiestnika królestwa Polskiego; i 4) 
po wydaniu decyzyi względem konfiskaty towarów na jaką bądź summę, je­
żeli przeciwko takowej nie będzie uczynioną apelacya w określonym terminie, 
wydawać niezwłocznie zatrzymującym towary z zatwierdzenia naczelników 
okręgowych, na rachunek wynagrodzenia połowę sumy, jaka będzie przypa­
dać tytułem nagrody po oszacowaniu towaru wypłaty, takovve dopełniać z fun­
duszów podlegających odesłaniu do departamentu, z powróceniem w następ­
stwie z kwoty mającej wpłynąć ze sprzedaży towarów. Nakoniec względem 
spraw dotyczących konfiskaty towarów, wartości od 60 do 300 rs., przedsta­
wiać na przyszłość do decyzyi departamentu, same tylko wykazy z ocenieniem 
towarow z objaśnieniem, kiedy, przez kogo i u kogo zatrzymane towary i w ja­
kim stanie znajduje się sprawa owych dotycząca się. W ykazy takowe po­
winny byc przedstawione przez komory po każdej takiej konfiskacie oddzielnie.

Gdy wyrokiem potowego audytoryatu przez jenerał adjutanta hr. Riidi- 
gera, dowodzącego grenadyerskim I. i 2. korpusem piechoty, w dn. 6. (18.) 
Lipca 1851. r. konfirmowanym Jan Fiałkowski, b. nauczyciel szkoły realnej 
w Szczebrzeszynie, za przestępstwa polityczne skazany został na konfiskatę 
majątku; przeto komisya rz. p. i skarbu, zawezwała wszystkie osoby, ażeby 
z pretensyami swemi do majątku jego, zgłosiły się stosownie do przepisów.

W skutek porozumienia się władz wyższych, zrobione zostały przez rząd 
cesarstwa, na korzyść poddanych pruskich, następujące ułatwienia i ulgi w sto­
sunkach ich pogranicznych i handlowych, a mianowicie: 1) Przykomórki celne 
w Osieku i Modrzejowie, mają sobie pod względem przywozu i wywozu to-
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warów, sposobem próby na dwa lata nadane prawa bez zmiany nazw dotych­
czasowych, pierwszy komory kl. II., a drugi komory kl. III. 2) Zapewnione 
komorze Lubicz art. 9. ustawy celnej dla królestwa prawo poboru cła od to­
warów kolonialnych i płynnych; w ciągu pięciu miesięcy zimowych, zamie­
nione zostało na prawo stale, odnoszące się do całego roku. 3) W gubernii 
radomskiej w miasteczku Czeladzi i wsi Gniazdo wie, otwarte zostały punkta 
przechodowe dla przypuszczania pogranicznych mieszkańców z Pruss do Kró­
lestwa i nawzajem na zasadach przepisanych w art. 645., 646. i 647., ustawy 
celnej dla tegoż królestwa wydanej. 4) Na zasadzie artykułu 16 ustawy 
celnej dla królestwa, dozwolono, przez ostatni z powyższych punktów przy­
wozić z Prus, wskazane prawem artykuły przemysłu wiejskiego, za opłatą 
cła, które jednak za przedmioty nie sprzedane i na powrót za granicę wywo­
żone, zwracane będzie, i 5) Poinformowane zostały władze celne, że moneta 
pruska |, | i | talara, która nie jest bilonem, lecz grubą srebrną monetą, po­
winna byc do królestwa Polskiego, swobodnie przepuszczana.

Warszawa, 27. Grudnia. — Świetny i pełen urozmaicenia wieczór mu­
zyczny, zaszczycony obecnością feldmarszałka księcia Warszawskiego namie­
stnika królestwa, wydany został onegdaj w apartamentach pałacu Bruhlo- 
wskiego, przez hrabinę i hr. Riidigera, jen. adj. JCM., jenerała guberna­
tora wojennego m. Warszawy. Wieczór ten zebrał około 290 znakomitych 
osób płci obiej, które już od godziny 9. zaczęły zapełniać apartamenta. Pię­
kne i z całem talentem wykonane dzieła muzyczne, rozpoczęli bracia Dulcken 
na fortepianie i melofonie, utworem własnym na temat z »Roberta Diabla.« 
Po mistrzowsku odśpiewana arya z opery »Atyllaprzez panią E. Reszke; 
dalej arya z opery »Betli,« odśpiewana przez p. Wiktoryę Borzęckę; wreszcie 
arya tenorowa, oddana po artystowsku, i duet na tenor i sopran, którym 
towarzyszył na fortepianie, znany artysta pan Peschke, przyczyniły się nie 
mało do urozmaicenia tego wieczoru, w domu dostojnych gospodarstwa, któ­
rym nie mało chwil przyjemnych, zawdzięcza towarzystwo tutejsze.

— Tak więc z dniem świąt Bożego Narodzenia, pogrzebaliśmy Adwent, 
a z nim i owe wspaniałe rauty wielkiego świata, zastępujące miejsce ocho­
czych rozrywek. Najpierwszą zaś z zabaw, powstających na ruinach rautów, 
a rozpoczynających nadchodzący karnawał, byl wczorajszy wieczór tańcujący, 
dany przez hrabiostwa Uruskich, w wspaniałych apartamentach ich pałacu 
na Kraków. Przedmieściu. W dniu tym, salony tego gościnnego domu za­
szczycone zostały obecnością feldmarszałka księcia Warszawskiego namiestnika 
królestwa, który raczył przyjąć zaproszenie na wystawny obiad, wydany pr. 
hrabiostwa Pruskich. Grono znakomitych zaproszonych osób, już około god. 
6., zaczęło zapełniać salony; a po obiedzie, na którym także znajdował się 
hr. Riidiger jen. adj. JCM., powtórzono dla dostojnych gości, kilka z pię­
kniejszych ustępów muzycznych z koncertu danego w Resursie Kupieckiej, 
zwłaszcza iż najznakomitsze z zaproszonego grona osoby, nie mogły zaszczy­
cić obecnością swoją ten koncert. Ustępy te muzyczne, składały: Arya 
z »Donny Cariteia Mercadantego, odśpiewana przez pannę Kamilię Cichorskę, 
i kwartet na głosy Lucantoniego, odśpiewany przez pp. Wiktoryę Borzęckę, 
Kamillę Cichorskę, oraz pp. de Fryzę i Roźnieckiego. Oprócz tego hrabina 
gospodyni domu, wykonała Kolendę na Boże Narodzenie, przez Tictora Adama 
z towarzyszeniem fortepianu przez p. Peschke, i inelodikonu przez p. Wilczka. 
Na zakończenie, dał się słyszeć czarujący głos pani Reszke, która wykonała 
aryę z opery »Parizina« Domzettego. Zaledwie ostatnie tony tych pięknych 
dzieł muzycznych przebrzmiały, gdy muzyka dała znak do tańca, a spragnione 
tej rozrywki, po zbyt długim wypoczynku, drobne nóżki pici pięknej, su­
nęły się ochoczo i stanąwszy w pary, puściły w odmęt wirowy. Pięknym 
też był zaiste widok tego koła czarodziejskiego, gdzie tyle na niego składało 
się wdzięków, gdzie tyle jaśniało uroku w tych różno barwnych strojach, ko­
lorach, z takim gustem i przepychem dobranych. Nie tykamy tu wcale tych 
strojów’, bo znajdziemy do tego i to nie raz pole w czasie karnawału, który 
o ile sądzić możemy z takiego jak wczoraj początku, to jest z całej niemal po­
łowy dnia, a następnie nocy, spędzonych w gronie najpiękniejszych istot, ten 
bezwątpienia i ożywionym i ochoczym będzie. Zawsze jednak trudno pomi­
nąć takie suknie jak np.: hr. Al. P., różowa pou de soie l wolantami « di- 
sposition, broszowanemi biało, na głowie ubranie z kamelii. Czarna koron­
kowa na atłasie takiegoż koloru, hr. U., na głowie girlanda niebieska. Dalej 
hr. B., popielata pou de soie, wolanty a disposition, na głowie ubranie 
złote i białe. Piękna amarantowa, hr. S. P , pokryta koronką, na głowie 
kaktusy, strój cały odpowiadający w zupełności wdziękom. Biała gazowa 
złota, pani N , na głowie girlanda z liści zielono złotych. Hr. S., niebieska 
pou de soie, wolanty zdobne koronką, na głowie róże. Hr. M. P., szafirowa 
pou de soie, na szyi perły, na głowie kamelie. Pani L. S., różowa pokryta 
guipurową, na głowie girlanda z kamelii białych. Jest to tylko mniej więcej 
pobieżny rzut oka, wiele bowiem tualet jak szafirowa zdobna koronkami hr. 
W., jak niebieskie, różowe, itd., pomijamy dla szczupłości miejsca. To samo 
należy powiedzieć i o lżejszych, jak n. p. białej, a jednak jaśniejącej całym 
wdziękiem panny M., i tylu innych przesuwających się w tern uroczem kole. 
Po północy, zastawioną została wieczerza, a po wieczerzy znowu wrócono 
do sali balowej, i znowu na dany znak przez wyborną muzykę Eybla, na 
nowo rozpoczęto tany, które przetrwały do rana. Kur. War.

— Tumański jen. lejtnant, przyjechał z Wilna do Warszawy.
— P. Samuel'Kossowski violonczelista, w sam dzień Nowego Roku 1855, 

da koncert w sali Resursowej w m. Kaliszu, dokąd został zaproszony. Dla 
wiadomości przeto okolicznych mieszkańców Kalisza, a czytelników naszych, 
pospieszamy z udzieleniem tej wiadomości. Kur. War.

Warszawa, 28. Grudnia. — NPan, w skutku przedstawienia ks. na­
miestnika królestwa, najmiłościwiej zezwolić raczył Melchiorowi Koczo 
r o w s k i e m u, w r. 1851. za przestępstwo polityczne zesłanemu do 
robót ciężkich w Syberyi na lat 2., powrócić wraz z znajduj ą- 
cemi się przy nim żoną i dzieckiem do Prus, jako tamecznemu pod­
danemu, jeżeli obecne postępowanie jego okaże się zupełnie zadawalającem.

Kur. War. 
E&ossya.

Rozkazem dziennym cesarskim, z d. 6. Grudnia, za odznaczenie się w bi­
twach przeciw Turkom: fliegeladjutant JCMci pułkownik pułku preobrażeń- 
skiego leibgwardyi książę Teodor warszawski hr. Paskiewicz Erywański, po­

stąpił na jenerała majora, z przeznaczeniem do orszaku JCMci. Fiigeladjutant 
J. C.Mci, major pułku huzarów J. C. W. cesarzewicza następcy, książę Łaba- 
now Rostowski, postąpił na podpułkownika, z przeznaczeniem do pułknłejb- 
gwardyi huzarów, z pozostaniem fliegeladjutantem.

Bfrancya,
Paryż, 26. Grudnia. — Zagajenie posiedzeń ciała prawodawczego dziś 

nastąpiło w południe o godzinie I. przez cesarza osobiście, na sali marszałków 
w tuileryach. Po obu stronach tronu stały krzesła dla ks. Hieronima i w słu­
żbie zostającego a nieobecnego księcia Napoleona. Na lewo i prawo tronu stały 
krzesła dla książąt cesarskiej rodziny, najwyższych urzędników dworskich, 
ministrów, ciała dyplomatycznego itd. Górna galerya była urządzoną dla cesa­
rzowej, księżniczek i dam zaproszonych. Pięć minut przed 1. zwiastował 

z mistrz ceremonii przybycie cesarzowej, którą z uniesieniem powstała z miejsc 
swych publiczność przywitała, szła przez salę do galeryi z księżną Matyldą 
i dworem swym, gdy 101 wystrzałów armatnich doniosło o rozpoczęciu uro­
czystości. Wkrótce potem wszedł cesarz z księciem Hieronimem śród dworu 
i adjutantów na salę i powitano go wiwatami. Zasiadłszy przed tronem na 
krześle, miał mowę do zgromadzonych następującą:

«Moi panowie senatorowie, moi panowie deputowani! Od czasu ostatnie­
go zgromadzenia wielkie wydarzyły się wypadki; odezwa do kraju moja, ce­
lem pokrycia wydatków wojennych tak dobrze została zrozumianą, że wypa­
dek nawet przewyższył moje nadzieje.

Nasz oręż był zwycięski tak na morzu baltyckiem, jakoteż na morzu 
czarnęm. Dwie wielkie bitwy uświetniły nasze chorągwie.

Świetne świadectwo dowiodło naszej serdeczności w stosunkach naszych 
do Anglii. Parlament uchwalił podziękowanie naszym jenerałom i naszym 
żołnierzom.

Wielkie państwo, odmłodzone rycerskierai uczuciami swojego władzcy, 
oderwało się od mocarstwa zagrażającego od lat 40 niepodległości Europy. 
Cesarz Austryi zawarł obecnie traktat odporny, a może wkrótce zaczepny, 
który łączy sprawę jego z Francyą i Anglią. Tak moi panowie, zwiększa się 
w miarę przedłużania wojny, liczba naszych sprzymierzeńców i coraz ściślej 
wiążą się skojarzone węzły.

Jakież są trwalsze węzły w rzeczy samej nad nazwiska zwycięstw, które 
do obu armii należą i przypominają wspólną chwalę, które równe obawy i ró­
wne nadzieje w obu krajach budzą, które równe cele i równe zamiary oży­
wiają obu rządów na wszystkich miejscach ziemi! Sprzymierzę z Anglią nie 
jest skutkiem przechodnich interesów i polityki przypadkowej; jest ono połą­
czeniem dwóch potężnych narodów, które się sprzymierzyły dła tryumfu jednej 
sprawy, w której od przeszło wieku, ich wielkość i interesa cywilizacyi ró­
wnocześnie z wolnością Europy się łączą.

Łączcie się przeto ze mną przy tej uroczystej sposobności, aby tu w imie­
niu Francyi podziękować parlamentowi za jego serdeczną i gorącą manifesta- 
cyą, a armii angielskiej i jej godnym dowódzcom za ich waleczne współ­
działanie.

W przyszłym roku, jeżeli pokój me zostanie przewrócimy ni spudzac^ara 
się powtórzyć podobne podziękowanie Austryi i Niemcom, którym jedności 
i pomyślności życzymy.

Czuję się szczęśliwym że mogę sprawiedliwy hołd oddać chwały armii 
i flocie, które poświęceniem i karnością, tak we Francyi jakoteż w Algieryi, 
na północy i południu tak godnie odpowiedziały moim oczekiwaniom.

Armia wschodnia aż do dnia dzisiejszego wszystko wycierpiała i wszy­
stko zwyciężyła. Epidemia, pożar, burze, niedostatek, forteca nieustannie 
zaopatrywana w zapasy, broniona straszliwą artyleryą lądową i morską, dwie 
liczbą przewyższające armie nieprzyjacielskie, nic nie mogło osłabić ich odwagi 
lub powstizymać ich uniesienia. Każdy dopełniał szlachetnie swojego obo­
wiązku, począwszy od marszałka, który zdawał się zmuszać śmierć do ocze­
kiwania, aż odniesie zwycięstwo, aż do żołnierza i majtka, których ostatni 
okrzyk przy rozstawaniu się z życiem niósł życzenia dla Francyi i zgodę 
na wybranego przez naród.

Oświadczmy przeto wspólnie: armia i flota dobrze się zasłużyły ojczyźnie. 
Wojna pociąga srogie ofiary za sobą, to prawda, wszystko atoli nakazuje rai 
prowadzić ją z całą siłą i liczę ku temu celowi na wasz udział.

Armia lądowa składa się obecnie z 581,000 żołnierzy i 113,000 koni. 
Marynarka ma na pokładach 62,000 majtków. Stan ten należy utrzymać. 
Celem więc uzupełnienia wyłomów w niej w skutek uwolnień dorocznych 
i wojny, zażądam od was jak w roku ostatnim naboru 140,000 ludzi.

Będzie wam przedłożone prawo, mające na celu bez podniesienia cięża­
rów skarbu, ulepszenie stanu żołnierzy, którzy na nowo podejmą służbę. 
Nastręczy to niezmierną korzyść, powiększenia liczby starych żołnierzy w ar­
mii i pomniejszenia później ciężaru konskrypcyi. Spodziewam się, że wkró­
tce prawo to potwierdzicie.

Zażądam od was upoważnienia, do zaciągnięcia narodowej pożyczki. 
Środek ten zapewne pomnoży dług publiczny, niezapominajmy atoli, że przez 
zamianę renty, dług ten zmniejszył się o 21| mil. franków.

Moje usiłowania miały na celu porównania wydatków z dochodami i zwy­
czajny budżet będzie wam przedłożony’ w równowadze. Źródła przecie po­
życzki opędzą potrzeby wojny. Przekonacie się z przyjemnością, że nasze 
dochody nie zmniejszyły się bynajmniej.

Ruch przemysłowy utrzymuje się; wszystkie wielkie budowle publiczne­
go pożytku wciąż są prowadzone i opatrzność dobroczynnie obdarzyła nas 
w żniwa, które wystarczają na nasze potrzeby. Rząd przecie niezarayh 
oczu swych na niedolę powstałą w skutek drożyzny. Chwycił się wszystkich 
sposobów będących w jego mocy, aby zapobiedz i ukoić cierpienia. Nada­
rzył we wielu miejscach nowe żywioły pracy.

Walka, która się toczy, ograniczona umiarkowaniem i sprawiedliwości?, 
lubo drżeniem przejmuje serca, jednakowoż tak mało wstrząsa interesami, źe 
wkrótce z różnych części świata zbiorą się tu płody pokoju. Cudzoziemcy 
me będą w stanie oprzeć się zdumieniu na widok zachwycający kraju, który 
licząc na boską opiekę, z energią prowadzi wojnę o sześćset godzin oddaloną 
od granic jego 1 z równą gorliwością rozwija swoje wewnętrzne bogactwa, 
na widok kraju, gdzie wojna nie przeszkadza pomyślności rolnictwa i prze-
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mysłu, zakwitnieniu sztuk pięknych i gdzie jeniusz narodu ze wszystkiego 
wychyla się, co stanowić może chwalę Francyi.

Okrzyki radosne na całej sali często przerywały mowę tę, po której 
ukończeniu nastąpiło składanie przysięgi ze strony senatorów i deputowanych 
dotąd niezwiązanych przysięgą, poczem minister stanu ogłosił posiedzenia za 
zagajone i zaprosił senat i ciało prawodawcze, aby się nazajutrz zgromadziły 
w różnych gmachach dla nich przeznaczonych. Potem cesarz i cesarzowa 
z orszakiem oddalili się z sali śród wiwatów i druga salwa z 101 wystrzałów 
z armat oznajmiła Paryżowi o ukończeniu ceremonii.

— W tuileryach był wczora wielki obiad, na którym byli książę Murat, 
niektórzy ministrowie, pan Rogier, jen. Jussuf itd. Wieczorem była recepcia 
500 osób w salach tuileriów.

— Minister skarbu Bineau, o którym już zwątpiono, tak dalece wrócił 
do zdrowia, iż wkrótce obejmie swoją tekę.

— Z powodu wczorajszego święta wiele porannych dzienników nie wy­
szło na widok publiczny. Tylko Siecle i Debaty czynią wyjątek. La 
Presse dzisiejsza donosi, że liczba prenumeratorów jej pomnożyła się od po­
czątku roku z 24,876. na 41,470. Równa się przeto Timesowi.

— Korcspondeut gazety kolońskiej pisze: dziś zagaił cesarz posiedze­
nia izb. Co się tyczy sprzymierza austryackiego, przypominam, co powie­
dział cesarz podczas zagajenia przeszłych izb: L’Autriche va entrer dans no- 
tre alliance. Dziś zaś rzekł: L’Autriche a‘conclu un traite d’alliance, aujour- 
d’hui defensif, bientót peut-etre offensif. Z tego pokazuje się, żc zachód ko- 
łysa się między nadzieją a obawą, że nie jest pewDyin Austryi, czy też ze- 
chce dopomagać czynnie mocarstwom zachodnim. Na giełdę paryzką wywarła 
mowa cesarza osobliwszy skutek. Papiery podniosły się z początku o 4 cent., 
ale wkrótce spadły na 1-* fr. Giełda widać przestraszona jest wielką wojną.

— We włoskiej operze wydarzył się szczególniejszy przypadek ostatniej 
soboty. W tym dniu przedstawiano nową operę Verdego -II Trovatore« po 
raz pierwszy. Od dni 14 rozebrano wszystkie bilety na te reprezentacyą. Mimo 
to, podczas swego przeznaczenia było 20 loż pustych na pierwszem piętrze 
i przeszło 40 krzeseł w orkiestrze. Faubourg St. Germain nie przybył, do­
wiedziawszy się, że dwór eesarski będzie na tern przedstawieniu.

(Kor. Cz.) Paryż, 16. Grudnia. — Rojaliści i rewolucyoniści w Pa­
ryżu robią wszystko co można, aby przeszkodzić wojnie, wiedząc do czego 
ona prowadzi. W tych dniach rozrzucono mały świstek przemawiający za 
pokojem, oskarżający Napoleona III. i lorda Palmerstona i nazywający osta­
tniego lord Tempcte. Jakiś mizerny wierszokleta napisał wiersz: la Dissente- 
rie, w którym wyświeca złośliwie i kłamliwie choroby Napoleona. Inni wo­
łają, że Napoleon III. pragnie pokoju, z obawy ambarasów finansowych, 
a w chęci nie odłożenia wystawy i dalszego upiększania Paryża!!! Giełda ma 
tylko rozum w Paryżu i spada, widząc, że wojna kontynentalna jest nieuni­
knioną. Massy są ciągle za wojną. One to dają groźną i piękną postać dzi­
siejszej Francyi, < zakłóconej w wyższych sferach przez ducha partyi. Cesarz 
był onegdaj w operze na -Niemej z Portici® i pokłaskiwał pięknemu śpiewowi 
hymnu: Amour sacre de la Patrie. Napoleon III. jest najlepszym patryotą 
we Francyi. Cesarz żyje ciągle bardzo poważnie, jak mu nakazują okoliczno­
ści. Po Nowym roku dopiero będzie dawał recepcye w TuUeryach.

Z Krymu nic jeszcze nowego nie przyszło. Paryż bawi się w nową grę 
nazwaną »Oblężenie Sewastopola.® Wysyłania wojsk, amunicyi i żywności są 
nieprzerwane. Cala flota bałtycka znajduje się obecnie na morzu Sródzie- 
ranem lub Czarnem. Jeden lekarz w Marsylii przekonał się, że najlepszy śro­
dek na wyleczenie kontuzyi jest elektryczność. Pokazują się na ulicach Pa­
ryża ranni z nad Almy i z pod Sewastopola. Cesarz rozkazał sposobić łóżka 
w hotelu Inwalidow. Lord Cardigan leczy się na własnym yachcie, który stoi 
przy porcie bałakławskim.

Pan Cyprian Robert rozpocznie pojutrze w kolegium francuskiem kurs 
literatury sławiańskiej. Trzyma się on zdania p. Duchyńskiego i wykazuje 
fiński a nie sławiański pierwiastek W. Ks. Moskiewskiego.

Wczoraj odbył się w Londynie pogrzeb nieodżałowanego lorda Dudleya 
Stuarta. .

Dzieło p. Fiefle, »Histoire des troupes etrangeres au service de Brance" 
jest życzliwe, lecz niedokładne. P. Fiefle nie wiedział, że jenerał Kniaziewicz 
tak świetnie się odznaczył pod Hohenlinden, iż jenerał Moreau podzielił się 
z nim ofiarowanym sobie złotym wieńcem. Nic on nie wspomniał o pułko­
wniku Konopce, do którego marszałek Soult pod Albufera zawołał: -ratuj 
honor Francyi." Mówiąc o szarży pod Somo-Sierra podaje, że szarżę odbył 
pierwszy szwadron szwoleżerów pod komendą Tomasza Łubieńskiego, a nie 
trzeci pod komendą Kozietulskiego, w którym się znajdował p. Niegolewski. 
Opis szarży jest błędny. O świetności roli księcia Józefa Poniatowskiego pod 
Lipskiem jest zbyt mało. P. Fiefle jest za sprawiedliwym, aby o tern wszy- 
stkiem umyślnie przemilczał; nie jest panem Thiers, który pisze niechętnie 
z przyjętego systemu. Jeżeli się pomylił, to dla tego, że wiele rzeczy nie 
wiedział. Wielka wina cięży zatem na tych, którzy świadomi rzeczy nie 
ogłosili żadnego opisu wielkiej epoki. Pułkownik legionów Niegolewski, au­
tor Wiernego opisu Szarży Somosierskiej, dajenie od dziś przykład czujności 
i gorliwości.

W Londynie wyszło w 2 tomach dzieło z 
noble,« ’ --------- D"’

-Homelife in Russia by a Russian 
przejrzane przez autora dzieła »ReveIations ot biberia.®

.... n , 
Londyn, dn. 26. Grudnia. — Statek prewozowy «Oscar« odbił z Lleal 

do Krymu z zapasami dla artyleryi. Rząd zawarł układy z fabrykantami 
w Leodium, Birmingham i Londynie, o dostawę 50,000 sztucerów minie. 
Głównymi liwerantami są Belgijczykowie. Co tydzień mają dostaczac 3U00 
sztucerów. Pułki kawaleryi otrzymały rozkaz dostarczenia 120 kawalerzy- 
stów, zamiast 60, jak dawniej postanowiono, do służby w Krymie.

__Miss Stanley, córka zmarłego biskupa w Norwich, udała się na wschód 
z wielu innemi Angielkami, celem doglądania chorych po lazaretach.

__Książe Cleveland oświadczył, że pójdzie wszędzie z milicyą, gdzie­
kolwiek ona zostanie przeznaczoną.

Madryt, 21. Grudnia. — Królowa wyprawiła z powodu urodzin księ­
żniczki Asturyi wielki bał, na którym tańczyła ze starcami Esparterą, preze­

sem kortezów Madozem i jenerałem San Miguelem. Mimo to książę zwycię- 
ztwa (Espartero) okazywał wiele grzeczności królowej Jmci. Król tańczył 
z panią Espartero.

— Na posiedzeniu kortezów d. 2J. Grudnia przyjęto adres na mowę od 
tronu.

— Według Nationala rozchodzi się pogłoska, że ma być z Hiszpanii 
wysłana legia 15,000 ochotników do Krymu. W nagrodę za tę pomoc, po­
dobno zobowiązały się Anglia i Francya bronić Kuby przed wszelką napaścią 
amerykańską.

1'urcya.
— Z Turcy i azyatyckiej donoszą, iż wojska rosyjskie pod Gumri sto­

jące, w znacznej części rozpuszczone zostały na zimę za urlopem, z czego 
wnosić wypada, że tej zimy nie spodziewają się wojny w Azyi. Natomiast 
donoszą, że Rosyanie na czerkieskich brzegach wysadzili w powietrze jakąś 
warownię i za Kubań cofnęli się.

Egipt.
Times pisze z Aleksandryi: Pan de Lesseps, dawny konsul francuzki 

w Egipcie, otrzymał od wice króla Saida baszy firman, dający przyzwolenie 
kompanii, której pierwszy jest dyrektorem, na połączenie kanałem w poprzek 
międzymorza Suez, morza Śródziemnego z morzem Czerwonem. Kanał 75 
mil długi, ma być gotowy w 12 latach, a kompania będzie miała prawo po­
bierać cło z niego przez lat 90.

Kapitał zbierze się przez akcye, a pan Lesseps liczy na pomoc pierwszych 
angielskich i francuzkich bankierów. Egipt nie da żadnych funduszów. Wice­
król pobierać będzie 15 od 100 od czystych dochodów, a po upłynieniu kon­
traktu dzieło to stanie się własnością rządu.

Pomimo nadziei p. Lesseps, jest mniemanie że przedsiębiorstwo to wy­
magające kapitału najmniej 150 milionów nie zostanie wykonanem, z powodu 
wojny budzącej pod względem podobnego ulokowania kapitałów obawę w ka­
pitalistach. Przyzwolenie Saida baszy powinno być z resztą ratyfikowane przez 
sułtana, który zapewne wezwie do rady ministrów wielkich mocarstw zostają­
cych przy j,ego dworze.

Największą trudność w kopaniu kanału, nastręcza płytkość morza w wiel­
kiej odległości od wybrzeża Suez i morza Śródziemnego, arna być prowadzony 
przez jałowe puszcze, gdzie nie ma kropli wody. W Suez bliżej nad 7 mil 
od brzegu, okręty zbliżać się nie mogą, co prawie niepotrzebnym robi kanał.

Said basza nie zaciągnął na szczęście żadnego pieniężniego zobowiązania, 
inaczej byłby się znalazł w położeniu swego ojca z zrobieniem jazu na Nilu, co 
kosztowało kraj 40 milionów bez pożytku i żeglugę zrobiło na rzece bardzo 
niebezpieczną.

Kronika miejscowa.
Pleszew, d. 27. Grudnia.— Od dni dziesięciu gromadzą się włościanie 

około sądu tutajszego powiatowego z proźbami, aby im tanże zaświadczenia 
wydał, na mocy których starać się chcą o paszporta za granicę. Nie raz gro­
mada 80 do 90 ludzi stoi przed sądem, rosprawia i odgraża się. Naliczono 
już. 4OG takich proźb o wydanie zaświadczeń. Lud ten opanował szał wy- 
chodztwa. Napróżno sąd odmawia udzielanie zaświadczeń, napróżno objaśnia 
ich, że ich w błąd wprowadzono. Stoją oni przy swoim i domagają się wciąż 
zaświadczeń. Tutejszy radzca ziemiański wydał z tego powodu następujące 
obwieszczenie:

Po raz ostatni oświadczam mieszkańcom wsi w powiecie naszym, że 
w Szlezwiku, Holsztynie, Danii i Szwecyi niemasz gospodarstw, gościńców, 
aptek itd. do rozdawania pomiędzy wychodźców i że bezczelnego dopuszczają 
się kłamstwa ci, którzy wam opowiadają, iż w Poznaniu otrzymacie pienią­
dze na drogę i że tam losują o gospodarstwa. Aby nikogo na straty nie nara­
zić, oświadczam niniejszem wyraźnie, że wtenczas tylko przyjmę wnioski 
o wystawienie paszportów do Szlezwiku, Holsztynu, Danii lub Szwecyi, je­
żeli 1) zabierający się do wychodztwa stawi kaucyą 100 tal. i 2) złoży zaświad­
czenie rządu duńskiego lub szwedzkiego, iż go przyjmie do kraju.

WMomosci literacBiie•
Poznań, d. 30. Grudnia. — -Przeglądu poznańskiego" wyszedł poszyt 

pierwszy i drugi, półrocze II. i zawiera następujące przedmioty: I. Rzecz 
o zakładach i stowarzyszeniach dobrocz. w Paryżu; II. Polska i Klemenś XIV. 
(Dokończenie.;) III. Dzieje narodu Czeskiego; IV. Krótki przegląd dziejów li­
teratury rosyjskiej naszych czasów; V. Treny ojca Morelowskiego; VI. Wia­
domość o naukowym żywocie sp. księdza Józefa Morelowskiego; VII. Wiado- 
domości bieżące. — A. Piśmiennictwo: l) Wiadomość o rękopismach Dłu­
gosza; 2) Wiadomość o założeniu uniwersytetu i kolegium władysławsko-no- 
wodworskiego w Krakowie; 3) Szkice historyczne; 4) F. Kallimacha Gemiań- 
czyka o królu Władysławie czyli o klęsce warneńskiej; 5) Acta Tomiciane — 
fomus Tertius. Anuales Domus Orzelsciae per Joannem Orzelski Castellanum 
Regoznensera Capitaneum Costensem conscripti; 6) Portee et validite des 
traits entre la Russie et la Pologne; 7) Guerre d’ Orient. De la coeperation ne- 
cessaire des puissances neutres; 8) Russia and Europę, or the probable con- 
seąuences of the present war (Rosya i Europa, albo prawdopodobne skutki te­
raźniejszej wojny;) 9) Die religióse Seite der Orientalischen Frage; 10) Die 
deutschen Machte und die Westmachte gegeniiber Russland —Preussen und 
Russland — Eine Stimme aus Norden an Oesterreichs Freunde; II) Sodoma 
i Goinorra; B. Nekrologi: Aloizy Kozłowski — Seweryn Gołębiowski — De 
Goibery — Raoul-Rochette — Emmanuel Dieudonne de Las Cases —Baron de 
Norvins— Fryderyk Wilhelm Jozef v. Schelling — Paolo Toschi. C. Kro­
nika religijna. D. Sprawy publiczne. Następny poszyt ostatni 3 i 4 
wyjdzie w pierwszych dniach Nowego roku.

Wiadomości handlowe.
B erl i n, 29 Grudnia. — Pszenica 84—94 tal., żyto 65—69 tal., jęczmien 

44—48 tal., owies 29—32 tal., groch 63—67 tal., rzep 112—108 tal., rzepik 
HO—106 tal., rzepik latowy 90—86 tal., siemie lniane 78—76 tal., olej rze- 
piowy 16| tal., olej lniany 15a tal., okowita bez beczki 34łj tal.
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Szczecin, d. 29. Grudnia. — Pszenica 78—-92 tal., żyto 60-—64 tal., 
olej rzepiowy 15y| tal., okowita 10~ proc.

Przybyli do Poznania dnia 30. Grudnia.
BAZAR: Matecki z Głuponi; Koszutski z Popówka; Wierzbiński z Starego. 
HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Treskow z Wierzonki
HOTEL BAWARSKI: Bogdański z Słupowa; Kalkreuth z Kurska; Królikowski 

z Posadowa; Gozimirski z Wągrowca.
POD CZARNYM ORŁEM: Kurowski z Borowa; Szulczewski z Runowa.

HOTEL DREZDEŃSKI: Breza z Jankowie; Nieświastowski z Słupi; Mroczynski 
z Chwałkowa; Stablewski z Dłoni.

HOTEL DU NORD: Kaniewski z Gniezne; Skorzewski z Kretkowa; Kosiński z Tar­
gowej górki.

HOTEL PARYSKI: Bojanowski z Podlesia kościelnego; Kierski z Białęźyna; Sem- 
połowski z Gowarzewa; Koralewski z Polski.

POD WIELKIM DĘBEM: Drzynski z Bożejewa.
HOTEL BERLIŃSKI: May z Rawicza.
POD BIAŁY'M ORŁEM: Foltynski z Janowca; Weinhold z Dombrówki.

W księgarni ŻupańskiegO jest do nabycia:
Kazanie o siedmiu boleściach matki najświęt­
szej przez X. Hieronima B&ajsiewicza 
(na dochód domu miłosierdzia w Gostyniu.)

Podpisani polecają ich

NÓT MUZYCZNYCH
1 0 P a t r z o n ą w najświeższe płody,

pod najkorzystniejszemi warun- 
kami dla tutejszej i zamiejscowej 

publiczności. Prospekta gratis.
Ed. Bole i G. Bock.

(G. Bock) Król, nadworny kupiec muzykaliów. 
Poznań w Rynku Nr. 6. Berlin Jagerstr. Nr. 42.

Następujące postępowanie Król. Regencyi w Po­
znaniu z dnia 2. Listopada 1848. r.

Odwołując się do rozporządzenia z dnia 5. Gru­
dnia 1845. (Zbiór pr. polsko -niem. z r. 1845. str. 
1232 ) i patentu z dnia 25. Września 1832. (Zbiór 
pr. p. n. z r. 1832. str. 316.) podług którego:

Pod nieuchronną karą nie wolno krajowcom 
lub cudzoziemcom nosić wstążek, kokard lub 
innych znaków odróżniających, w innych ko­
lorach, prócz używanych w kraju, do które­
go noszący oneż jako poddany należy, to sa­
mo wystawiać nie upoważnionych chorągwi 
i bander, tudzież drzew wolności lub innych 
znaków buntowniczych,

postanawiamy niniejszem na zasadzie §.11. instru- 
kcyi Regencyjnej z dnia 23. Października 1817. 
(Zb. pr. p. n. z r. 1817. str. 292.) iż przestępujący 
ten zakaz, karze pieniężnej do 50 Tal. lub uwię­
zienia do 6 tygodni podpadną, na którą władze po­
licyjne departamentu po wyprowadzonem śledztwie 
wskażą.

Poznań, dnia 2. Listopada 1848.
Królewska Regencya. I. 

wznawia się niniejszem.
Poznań, dnia 30. Grudnia 1854.

Królewskie Dyrektoryum Policyi.

WYWOŁANIE PUBLICZNE.
Nad pozostałością zmarłego tu na dniu 8. Pa­

ździernika 1853. r. burmistrza Roberta Fechner 
otworzony dziś został proces spadkowo likwida­
cyjny.

Do zameldowania wszelkich pretensyj, wyzna­
czony jest termin na dzień I Lutego 1855. r. o go­
dzinie 10. zrana, przed Referendaryuszem Wielm. 
Szuman w sali sądowej.

Kto się w tym terminie nie zgłosi, bądź osobiście, 
bądź w zastępstwie w informacyą i plenipotencyą 
opatrzonego, w którym to celu Rzeczników Dou­
glas i Pohle przedstawiamy, utraci swe prawa 
do pozostałości, i z takowemi przekazanym zosta­
nie do reszty majątku, który po zaspokojeniu mel­
dujących się jeszcze pozostanie.

Śrem, dnia 15. Września 1854.
Królewski Sąd powiatowy. Wydział I.

Dama dobrej konduity życzy przyjąć obowiązki 
dozoru i udzielania nauk początkowych dzieciom 
5 do 10 lat liczącym. Bliższą wiadomość udzieli 
w Bazarze Pan Stefański.
4444444444444 {.444.4.4444.4444444444-f--^ 
❖ Guwernantka, do kształcenia jednej Panienki 4 
4 jest poszukiwana, gdzie? wskaże Expedycya 4. 
4 Gazety W X. Poznańskiego.
44444444-444444444 4 4444444444444444

Wyższy urzędnik gospodarski, 30 lat mający, 
nieżonaty, wolny od służby wojskowej, życzy so­
bie znaleźć miejsce w Xięstwie Poznańskiem. Bliż­
szej wiadomości udzieli niżej podpisany.

Ignacy Łyskowski, w Mileszewach 
p.Brodnicy (Strasburg).

Sprzedaż baranów (Frankenfeldskiej rasy) 
rozpocznie się z dniem 1. Stycznia 1855. r.

Dominium po Poznaniem.

Dr. med. J. Samtera Instytut leczenia przez Elektryczność,
ulica Wrocławska

Mam zaszczyt Szanowną Publiczność uwiadomić, że przez nabycie większej liczby apparatów 
się tak urządziłem, że na żądanie leczących się, osobliwie przy yorazenittCh^ kuracya elektryczna 

ch. Kuracya w instytucie codziennie od 12. do 
er, lekarz praktyczny, chirurg i akuszer.

się także odbywa w
2. godziny.

eszkaniu Uhory
Dr. med. J. Samt

Pisarz gospodarczy bezżenny znajdzie miejsce od 
1. Stycznia 1855. roku w Smoguleckiej wsi pod 
Kcynią, gdzie od 1. do 6. Stycznia u plenipotenta 
dominialnego zgłosić się może.

Oberża dominialna w Strzałkowie, po­
łożona nad Poznańsko-Warszawską szossą, 
ma być na Sty Jan przyszłego roku dalej wypu­
szczoną lub też sprzedaną.

Tamtejszy nadekonom ScllUllZ udzieli bliż­
sze szczegóły.

, Dominium ffllurzynOWO-borowe pod 
Środą sprzedaje siano po 4| Zip. centnar.

Ogród wielki warzywny około 11 mórg obejmu­
jący w StOSUOWie pod Poznaniem, jest od 
1. Stycznia 1855« nadal do wydzierżawienia. Kwali­
fikujące się osoby mające chęć dzierżawienia zechcą 
się zgłosić w iflarienberyu^ Dominium 
Rosnowa, u Nadinspektora.

Sztuczne zęby (dents osanores)
według system atu pneumatycznego.

Dr. ^Bohn łBallan, dentysta z Londynu, 
w Berlinie na Behrenstrasse Nr. 52. odkrył nowy 
sposób wsadzania zębów sztucznych, przez który 
jest w stanie jeden lub więcej zębów w gębie bez 
haków lub wiązadeł trwale umocnić. Zaręcza za 
żucie i wyraźną wymowę, zapełnia dziurawe zęby 
swoją ^pate minerale succedaneum,« która w prze­
ciągu 5 minut twardnieje, jako też umacnia zęby 
takie, które się ruchają.

Pan Mallan przybędzie do Poznania dnia 2. Sty­
cznia 1855. r. i stać będzie w Buscha hotelu Rzym­
skim

BBukietÓW wszelkiego rodzaju i kwitnących 
kwiatów w doniczkach dostać można każdego cza­
su w ogrodzie dawniej Woydego u ogrodnika 
BBonisch.

Sztuczne zęby bez haczyków i wiązadeł.

Mallachow
mieszkający w Poznaniu przy placu Wilhelmowskim 

pod Nr. 8 na dole
wprawia zęby osanor, sylicyjskie i inne rodzaje, 
bez haczyków i wiązadeł w sposób ułudny i bez 
bólu, tudzież podejmuje się wszelkich operacyj 
zębów.

Wapni ar nią
i handel, materyałów budowlanych 

i węgli
po ś. p. <7. JF. Bśleemanię

od lat przeszło 30 przy ciągłym wzroście tu istnie­
jący objąwszy, przez urządzenie pieców wapien­
nych według najnowszych sposobów, będę w sta­
nie dostawiania ZUWSZe ŚWiezO jpalo- 
neyO wajma Ruedersdorfskiego. — 
Przedmiotem zaś handlu mego będzie: cegła i da­
chówka różnego gatunku i klassy, gips, cementy, 
budulec, trzcina, smoła i pak z węgli kamiennych, 
asfalt, węgiel drzewny i kamienny, kox i mełty gips 
do mierzwienia. Z handlem tym połączę w komis 
dany mi skład materyałów do kry­
cia dachów tekturą smoloną i 
asfaltowaną niemniej ‘skład SZlUCZ- 
nych kamiennych koryt, tudzież 
rur do przepustów wody.i do mostków pomniej­
szych z fabryki Panów Buesscher i Hoffmann 
wNeustadt E./W.

Rzetelną i punktualną usługą starać się będę 
nietylko utrzymać zaufanie, jakiego doznawał po­
przednik mój w rzeczonym handlu, ale wspomódz 
je zaufaniem, jakiem już jako cieśla a przy tera 
właściciel cegielni i entreprener budowli zjednać so­
bie potrafił.

Poznań w Grudniu 1854.
Al. Birzyzanowski*

Osoby mieszkające w Poznaniu, życzące sobie, 
aby im Gazeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego na 
wieczór przed dniem daty do stancyi odnoszoną 
była, zechcą takową zapisać u Ignacego Paje- 
wskiego przy ulicy Jezuickiej Nr. 12.

Na dniu 7. Stycznia r. 1855. od­
będzie się w Gostyniu w domu P. 
Kuleszy, bal Towarzystwa Za­
baw, na który zaprasza

Dyrekcya.

Handel wina
KAROLA SCHIPMANNA 

poleca swój znaczny skład na butelkach win Bor- 
deaux czerwonych i białych, pomimo wysokich 
konjunktur po dotychczasowych tanich cenach, oraz 

wina Reńskie i Mozelskie, Węgierskie, polu- 
Trancuskle, hiszpańskie, portugalskie 

i włoskie które w rozmaitych gatunkach w za­
pasie się znajdują.

Przy kupnie II. butelek rachuje się cena ry­
czałtowa.

B^rzednie esseneye yonczowe 
z rumu i araku, przedni arak de Goa, de Batavia, 
i rum z Jamaiki w wybornych gatunkach poleca

iBakÓb Awnel* Wilhelma ulica Nr. 9.

od dnia dzisiejszego poleca Cukiernia
Albina Gruszczyńskiego,

Garbary Hotel Hamburgski 41.

po 3 i 5 grp. sztuka od dnia dzi- 
siajszego codziennie w Cukierni

Pfilznera, 
ulica Wrocławska Nr. 14.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 29. Grudnia 1854.

Pożyczka rządowa dobrowolna 
z roku 
z roku 
z roku 
z roku 

Obligi długu skarbowego .

dito 
dito 
dito 
dito

dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta Berlina...........................
dito dito ............................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowei 
dito D"”" 1 • ’
dito 
dito 
dito 
dito 
ditO HL__ —vuvumvL

Bilety rentowe Poznańskie "
Louisdory. .....................

Prus Wschodnich. . ’ 
Pomorskie ....
W. X. Poznańskiego 
W. X Pozn. (nowe) 
Szląskie ....
Prus zachodnich

Akcye kolei Żelazn. Starogr. Poznańśk

sto- Na pr. kuran


